
Opłata uiszczona ryczałtem z f(6ry,

Na wtorek, 7-go czerwca 1932 r.

Nieuleczalny obłęd 
sanacji.

Z okazji rocznicy strasznych 
dni majowych, tworzących bolesną 
ranę na ciele Odrodzonej Polski, 
Jedno z naczelnych pism sanacyj­
nych, „Gazeta Polska“, zamieściła 
długi artykuł, z którego okazuje 
się, że sanację ogarnął jakiś dziki 
obłęd samouwielbienia, beznadziej­
na chęć tumanienia ludzi. Żerują­
ce na ogłoszeniach licytacyjnych, t. 
j. na ostatniej nędzy ludzkiej cza­
sopismo to twierdzi, że zamach 
stanu, dokonany w maju 1926 r., 
uratował Polskę przed upad­
kiem (!!). jaki jej wówczas zagra­

dzał. Zdaniem autora, to Polska 
^przedmajowa nie wytrzymałaby 

obecnego kryzysu (!!). W swoich 
wywodach idzie jeszcze dalej i za­
rzuca państwom zachodnim brak 
zmysłu rządzenia i stawia im za 
wzór (!!) do naśladowania polską 
sanację, jeżeli chcą mieć u siebie 
porządek.

Niezawodnie każda choroba jest 
przykrą dla człowieka, a w szcze­
gólności, gdy jest ciężką i nięule-

Ą  czalną, gdy uderzy na móźg i 
przyprawi człowieka o obłęd. ‘*W 
chorym mózgu odwracają się 
wszelkie wartości i pojęcia: zbrod­
nię uważa się za cnotę, a nędzę i 
upadek za wielkość i siłę. Takim 
nieszczęśliwcom życzy się spokoj­
nej śmierci, jako jedynego wyba­
wienia dla nich samych i ich oto­
czenia.

Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że sanacja przechodzi ciężką choro­
bę, kiedy zatraciła wszelkie poczu-

*  cie prawdy i różnicy między do­
brem a złem. Pozostawmy jednak 
na boku niepoważne pouczania ze 
strony sanacji, skierowane pod 
adresem Zachodu, a zajmijmy się 
jej rolą, ratującą kraj przed upad­
kiem.

Kto liczy na krótką pamięć 
społeczeństwa, może się srodze za­
wieść. Przed jakim to upadkiem 
miała sanacja ratować Polskę? 
Przecież nie można zaprzeczyć tej 
prawdzie, którą dobrze pamiętamy, 
że przed majem 1926 r. wewnętrzne 
życie Państwa, mimo swarów -i

* kłótni stronnictw, wprawdzie w 
tempie powolnem, ale stale zyski­
wało na sile. Mimo wszystko roz­
wój Państwa postępował. W ży­
ciu społeczeństwa krystalizowały 
się poglądy i zasady, na jakich'rzą 
dy w Państwie oprzeć należy; 
stronnictwa polityczne zbliżały się 
do siebie, znachodzily wspólny ję­
zyk, walki między prawą a lewą 
strona łagodniały na tło uzgodnio­
nego programu w polityce Pań­
stwa. Pod koniec 1925 roku doszło 
do rządów koalicyjnych, w których 
wzięły udział stronnictwa, repre­
zentujące prawicę, centrum î lewi­
cę. Po raz pierwszy socjaliści za­
siedli razem z Narodową Demokra­
cją w wspólnym rządzie. Czy to 
nie jest dowodem ówczesnej kon­
solidacji społeczeństwa? Czy fakt 
powstania rządu koalicyjnego mógł

Uchwała Klubu Parlamentarnego 
Stronnictwa Ludowego.

W środę, dnia 1 czerwca b. r. 
odbyło się posiedzenie Klubu Par­
lamentarnego Stronnictwa Ludo­
wego. na którem prezes poseł Róg 
referował sytuację polityczną i go­
spodarczą kraju.

Po dyskusji przyjęto jednogło­
śnie następującą uchwalę:

„Klub Parlamentarny Stronnic­
twa Ludowego stwierdza, że sytu­
acja gospodarcza, finansowa i po­
lityczna Polski w związku z gro- 
źnem położeniem międzynarodo- 
wem, czyni konieczną natychmia­

stową zmianę systemu rządów 
przez powołanie rządu demokra­
tycznego, opartego o zaufanie na­
rodu, a w szczególności mas ludo­
wych.

„Lud polski, z natury, swojej 
miłujący pokój, przeciwny jest 
wszelkim wojnom, zwłaszcza za­
czepnym i uważa prowokację im- 
perjalistów niemieckich za groźną 
dla pokoju, 4 zjednoczony z rzą­
dem. który będzie posiadał zaufa­
nie narodu, odeprze — nie szczę­
dząc żadnych ofiar — wszelką na­
paść na granice Rzeczypospolitej!“

Parlament angielski 
potępił antypolskie alarmy wojenne.

W czasie ostatniego posiedzenia 
parlamentu angielskiego, rozegrał 
się epilog paszkwilów na Polskę, 
publikowanych w gazetach angiel­
skich przez głośnego dziennikarza 
angielskieo Greenwalla.

Jeden z posłów stron, liberal- 
ego, niejaki Jones zgłosi! Inter*

pelację, zapytując, czy rząd bry­
tyjski niema zamiaru wprowadzić 
specjalnej ustawy, zabraniającej 
dziennikarzom rozszerzania tego 

•rodzaju wiadomości, które przyczy­
niają się tylko do wzmożenia wro- 

jgich nastrojów międy narodami.
Jones zaznaczył, że ma na myśli

NOWY AMBASADOR TURCJI W POLSCE.
Ambasador republiki tureckiej w Warszawie mianowany został, po zgonie 
dotychczasowego ambasadora Dżewada Beja, obecny ambasador turecki w 
Londynie Ahmed Ferid Bej, należący do najpopularniejszych postaci lon­
dyńskiego korpusu dyplomatycznego. — Na zdjęciu naszem widzimy nowe* 
go ambasadora tureckiego w Polsce w towarzystwie małżonki oraz ambasa* 
dora polskiego w Londynie p. Skirmunta i małżonki ambasadora belgij* 

-.0 skiego na dworcu londyńskim.

zagrażać Pofsce upadkiem? Dzięki 
właśnie tej koalicji opanowany zo­
stał groźny kryzys złotego i ustało 
na wówczas jego wysokość obowią­
zuje do dnia dzisiejszego.

W dziedzinie gospodarki budże­
towej w okresie przedmajowym 
Państwo weszło na właściwą drogę. 
Obowiązywała zasada oszczędno­
ści. Uzgodniło * ją  t. zw. sejmo- 
władztwo, po długich i mczem nie 
krępowanych obradach w komi­
sjach wśród swąrów i kłótni w pi­
smach partyjnych. Kontrola gro­
sza publicznego była prawem i obo­
wiązkiem całego społeczeństwa. W

tych warunkach został uchwalony 
na rok 1926/27 poraź pierwszy bud­
żet zrównoważony, oparty na zasa­
dzie oszczędności w wysokości mi- 
ljarda ośmiuset miljonów zł.

Czyżby taki budżet miał grozić 
upadkiem Państwa!

I w polityce gospodarczej, rów­
nież wśród gorącej polemiki, kry­
stalizowały się zasady i pojęcia, 
gwarantujące normalny rozwój ży­
cia gospodarczego kraju. Nie bu­
dziły one najmniejszych obaw. że­
by zagrażały bytowi Państwa.

Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że Polska, wewnętrznie skonsolido-

publikacje w niektórych dzienni­
kach angielskich co do rzekomego 
otoczenia Gdańska przez wojsk? 
polskie.

Minister spraw zagranicznych 
Simon odpowiedział, że jakkol­
wiek całkowicie uznaje cel interpe­
lacji, nie uważa jednak, aby w da­
nej chwili były wystarczające pod­
stawy, któreby upoważniły dc 
wprowadzenia ustawodawstwa, o 
jakiem mówi interpelacja.

Na odpowiedź tę Jones zapytał 
w dalszym ciągu, czy minister 
zdaje sobie sprawę z tego, że po­
głoski te były w najwyższym stop­
niu nikczemne i mogły pomiędzy 
obu krajami wywołać zajścia, któ­
re łatwo mogłyby doprowadzić do 
wojny.

Min. Simon oświadczył, że cał­
kowicie zgadza się co do tego. iż 
wypadek, o który chodzi, jest po­
ważnym wypadkiem, na który rząd 
brytyjski zwrócił specjalną uwagę.

Gorgtitow ponosi całko­
witą odpowiedzialność*

W wyniku badań, lekarze psy­
chiatrzy orzekli, że zabójca prezy­
denta Francji Doumera, Gorgu- 
łow. w chwili dokonania morder­
stwa .nie działał w przystępie za­
mroczenia umysłu i za swój czyn 
ponosi pełną odpowiedzialność.

Wobec takiego orzeczenia mor­
derca Gorgułow stanie w bliskiej 
przyszłości przed sądem.

Rozwiązanie parla­
mentu niemieckiego.

Gabinet Rzeszy uchwali! na 
piątkowem posiedzeniu przedłożyć 
prezydentowi Rzeszy Hindenbur- 
gowi wniosek o natychmiastowe 
rozwiązanie Reichstagu. Dekret 
prezydenta, rozwiązujący Reiehs- 
tag, ogłoszony został w ubiegłą 
sobotę. Bliższe szczegóły w 
sprawie podpisania nowych wybo­
rów dotychczas nie zostały ustalo­
ne. Liczyć się należy z rozpisa­
niem nowych wyborów w drugiej 
połowie lipca.

Herriot tworzy rząd.
Prezydent Francji Lebrun po­

wierzył Herriotowi misję tworze­
nia nowego rządu. Herriot misję 
tę przyjął. Obejmie on równocze­
śnie tekę premjera i spraw zagr.

wana, przy zachowaniu oszczęd­
nej gospodarki, byłaby nie doznała 
tak zgubnych skutków powszech­
nego kryzysu, gdyby nie ekspery­
menty i nowe metody, wprowadzo­
ne w okresie pomajowym.

Można śmiało przyjąć, że niema 
dziś w Polsce nikogo z uczciwych 
i uświadomionych obywateli, któ­
ryby mógł uwierzyć niesłychanej 
bredni, jakoby wypadki majo­
we były koniecznością, ażeby rato*> 
wać Państwo przed upadkiem.

Mimo wszystko, nikt niczem nie 
usprawiedliwi krwawych dni z 
przed sześciu laty. W. O
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Znowu pogłoski inflacyjne.
Prasa czerwona za inflac ą — Kredyiy rządowe w BanK*. PolsHim. — Katastrofalny spadeh 
iKcji fianKu PolsKiego. — Latyfundia i cfężHi przemysł yaowu chcą zarobić na inflacji. —

Niszczenie średnich i miłych warsztatów pracy.
od zaciągn iętych  długów  i za leg łych 'ak cjon arju szów , zw oln ienie od wszyst- 
podatków państw owych. i kich zaległych  podatków, w ynoszących

In flacja  jest rów nież woda da rdlvu setki m iljonów. i faktyczna likw idację  
ciężkiego przem ysłu, który -woje fca-'ołbreym ich mil jardow ych długów Zn* 
p ita ły  sta le  lokuje zagranica w obcych ciągn iętych  w bankach państwowych, 
w alutach, zm niejszając przez to z m e>! Grożąca P olsce in flacja, io  znowu 
siąca na m iesiąc w ew nętrzny obrót p!e ' zrujnow anie m ałego człowieka. które> 
niężny w Polsce. In flacja  przyniesie! go praca i s iła  podatkowa jako hezpo. 
skartelizow anej klice ciężk iego prze*!średniego p atnika i konsum enta mo- 
m ysłu  w yw łaszczenie reszty drobuych nopólów, jest podstawa bytu państwa.

Po nas może nastąpić potop.
Oświadczenie p. Sławna na pos edzeniu Klubu B. B.

Rosnący z  miesiąca na miesiąc nie* 
dobór budżetowy, który urzędowy ko­
munikat pragnie delikatnie pokryć 
przez bezprocentowa pożyczkę zacią* 
gniętą przez skarb państwa w Banku 
Polskim, a która na miesiąc kwiecień 
wynosiła 30 miljonów złotych, stanowi 
bardzo groźną oznakę zupełnej ruiny 
naszego gospodarstwa państwowego.

Niektórzy twierdzą, że już w naj­
bliższym czasie Polska, podubuie jak 
nasz najbliższy sojusznik Rumunja. 
stanie wobec niemożności wyrówna* 
nia swych zobowiązań wobec licznej 
rzeszy pracowników państwowych.

Powszechnie liczono na dwie po* 
życzki francuskie, a to na pożyczkę ko­
lejową, która miała przez wpłatę 
nowej raty w wysokości 200 miljonów 
franków znacznie ożywić ruch gospo* 
darczy ziem zachodnich, tudzież na dal* 
szą pożyczkę od zaprzyjaźnionej z na* 
mi Francji, gdy tymczasem oprawy te 
na skutek bardzo nieprzychylnego na­
stawienia się obecnej polityki Francji 
do panującego u nas kursu polityczne* 
go, obecnie zupełnie nie wchodzą w ra* 
chubę.

Bezprocentowy kredyt rządu w Ban* 
ku Polskim podniesiony ostatnio aż do 
100 miljonów złotych, został wyczerpa. 
ny do wysokości 80 miljonów, co z pe­
wnością nie pozostało bez wpływu na 
bardzo silny spadek akcji Banku Pol* 
skiego, które w ciągu ostatniego roku 
spadły ze 150 na 70 zł za sztukę.

Tak gwałtowny spadek akoji Banku 
Polskiego, które zostały zakupione ze 
względów patrjotycznych przedewszy* 
stkiem przez liczne rzesze urzędnicze i 
drobn. przemysłowców, to znowu wy* 
właszczenie „małych ludzi** z przeszło 
połowy ich majątku na rzecz drobnej 
garści naszych i zagranicznych kapita* 
listów. Upadek wartości akcyj, będą* 
cych podstawą naszego Panku Polskie* 
go, upoważnionego do emisji polskich 
pieniędzy, przyczynia sie również i to 
bardzo znacznie do poderwania zaufa* 
nia do złotego i ułatwia drogę inflacjo, 
nistom (zwolennikom spadku wartości 
złotego).

W ostatnich dniach Warszawa hu* 
czy od plotek inflacyjnych. Plotki te 
zaczęła rozsiewać w pierwszym rzędzie 
prasa utrzymywana przez obecny 
rząd. stawiając żądanie wypuszczenia 
bonów skarbowych, mających pokry* 
cie w zaległych a... nieściągalnych po* 
datkach.

Dziś każdy kupiec, każdy przemy* 
słowiec już zaczyna sie nastawiać na 
inflację, to jest na spadek kursu zło* 
tego przez podniesienie cen, gdyż 
nie ma pewności, czy za sprzedany z 
rzekomym zarobkiem towar, będzie 
mógł zakupić nowy, jak to dobrze wie 
z czasów powojennego spadku warto* 
ści pieniędzy.

Do inflacji d^żą dzisiaj za wszelką 
cenę dwa odłamy społeczeństwa, a to 
wielcy obszarnicy i ciężki przemysł. 
Polskie jak również i niemieckie laty- 
fundje t j- wielkie obszarnictwo i wiel­
ki przemysł są oddawna bar* 
dzo silnie obdłużone z powodu życia 
nad stan ich właścicieli. Łowieckie 
wyprawy w głąb Afryki, utrzymywa* 
nie całych karawan murzyńskich, u* 
trzymywanie reprezentacyjnego miesz* 
kania w Paryżu, Londynie i na „Ja­
snym Brzegu“ mimo jaknajenergicz* 
niejszego wyzyskiwania polskiego za* 
gonu, stanowią olbrzymi odpływ ka* 
pitałów ze zubożałego naszego kraju 
i rujnują rletylko możnowładców ale i 
państwo. Tak np. lokujący stale za* 
granicą swe kapitały Alfred hrabia 
Potocki otrzymał niedawno ulgę podat­
kową w wysokości 60 000 zł i w y j e c h a ł  

na polowanie na lwy do Afryki. — Hr. 
Piniński. który niedawno sprzedał An» 
glikom rodzinną kolekcje obrazów, o- 
trzymał w Państwowym Banku Roi* 
nym pożyczkę 750000 zł. Wielcy ob* 
szarnicy uprawiają tę politykę zacią­
gania olbrzymich długów i niepłaco* 
nia zaległych podatków, mając pe» 
wnośó, że przewidywana w krótkim 
czasie inflacja zwolni ich w. zupełności

Dnia 1 czerwca z okazji pobie­
rania djet poselskich odbyło się 
bardzo liczne posiedzenie klubu B. 
B., na którem wygłosili przemó­
wienia wiceprezes Zawadzki i pre­
zes klub Sławek. Charakterystykę 
przemówienia p. Zawadzkiego po­
dajemy na innem miejscu, tutaj 
chcemy podkreślić jeden charakte­
rystyczny moment w mowie p. 
Sławka, który powiedział, że 

„żadne specjalne przesilenie, 
żadne trudności wysuwane przez 
życie, nie spowodują faktu, żeby 
rząd umył ręce i wycofał się od 
kierownictwa życiem państwa. Nie 
leży w zwyczaju tych ludzi, któ­
rzy są dzisiaj u steru państwa, co­
fać się przed odpowiedzialnością4'.

Znaczenie tych słów jest proste 
i jasne. Mimo, że na skutek fatal­
nej gospodarki sanacyjnej załama­
ło się zupełnie nasze życie gospo­
darcze, mimo to, że na skutek fa­
talnej polityki zagranicznej Polska

Niezwykle ciężką sytuację prze­
żywa sprzymierzona z Polską Ru­
munja. Przedewszystkiem brak jej 
pieniędzy na zaspokojenia najpil­
niejszych potrzeb państwa. W ma­
ju urzędnicy państwowi otrzymali 
tvlko połowę pensji, wyplata dru­
giej połowy nastąpić ma w czerw­
cu, ale kiedy będzie wypłacona 
czerwcowa, nie wiadomo.

Nic dziwnego, że wobec takiuj 
sytuacji powstał projekt zmniej­
szenia pensyj urzędniczych o 50

została odosobniona i narażona na 
podstępne ataki niemieckie, mimo 
to, że straciliśmy już zagarnicą 
wszelki kredyt moralny i mater- 
jalny, pan Sławek razem ze swoją 
bebecką kom pan ją gotów jest ste­
rować nawę państwa aż do osta­
tecznej jego zguby. Co się później 
stanie, to na tern już p. Sławkowi 
nie zależy. Może nastąpić choćby 
potop, choćby zupełna zguba Pol­
ski, byle zostać przy korycie, jak 
długo można.

„Przyszliśmy do rządów przez 
rozlew krwi — powiedział przed 
paru miesiącami inny „ideolog" B. 
B., poseł Burda — i nie odejdziemy 
inaczej, chyba nas rozpędzicie 
przez rozlew krwi".

Widzimy, że sanacja gotowa 
jest poświęcić przyszłe losy pol­
ski, gotowa skazać cale pokolenie 
na nędzę, byle jak najdalej pozo­
stać przy dobrze napełnionem. ko­
rycie.

procent. Ale dotychczasowy
premjer Jorga, podobny, pod
względem politycznym do naszego 
prof. Bartla, nie chciał za tak dużą 
redukcję pensyj urzędniczych od­
powiadać, i podał się wczoraj do 
dymisji.

Ucieczka z rządu prof. Jorga 
jest wysoce znamienna i przypo­
mina upadek gen. Żivkovica w Ju ­
gosławii. Obaj bowiem jeden 
? ramienia króla Rumnuji, drugi 
Jugosławji — objęli rządy poza

parlamentem i nie licząc się z wolą 
stronnictw i większości społeczeń­
stwa.

Gen. Żivkovic odszedł przed 
paru miesiącami, pozostawiając po 
sobie rozstrój polityczny, gospo­
darczy i finansowy. Podobną spu­
ściznę pozostawia po sobie prof. 
Jorga. Obaj, miast przyczynić się 
do podniesienia powagi rządów 
królewsko-dyktatorskich, naruszyli 
powagę obu domów panujących? 
w Jugosławji i Rumunji, atakowa­
nych coraz częściej przez różne 
czynniki polityczne w społeczeń­
stwie.

Zdaje się, że i Rumunja musi 
powrócić na drogę parlamentar­
nych rządów, tem bardziej, że 
Francja, która może ją ratować 
przed bankructwem finansowem, 
wyraźnie sobie tego życzy. Zresztą 
tak samo Francuzi przyczynili się 
do upadku rządów dyktatorskich^ 
w Jugosławji.

Ta likwidacja dyktatur w Eu­
ropie jest wysoce charakterystycz­
na. Wywracają się one na zagad­
nieniach finansowych, którym nie 
potrafi sprostać.
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Z a m k n ię c ie
politechniki lwowskiej
w związku z obrzuceniem jajami t  

prof. Bartla.

Lwów ma swoje różne sensacje, 
któreby trudne były do zrozumie­
nia w normalnych czasach, ale w 
sanacyjnych są nawet naturalne. 
Oto ni stąd ni zowąd zamknięto 
Politechnikę. Kilka tysięcy mło­
dzieży bez nauki. Ogólne zaniepo­
kojenie, pytają się ludzie o przy­
czynę takiego zarządzenia. Rektor 
Sokolnicki udzieli! wywiadu pi-  ̂
smom żydowskim i zaznaczył, że 
nie wie. czy wznowi naukę i kiedy 
to nastąpi.

W istocie rzeczy zaczęło się od 
drobnego zatargu wśród młodzieży 
z powodu jednego żydowskiego 
słuchacza i sprawa mogła być zli­
kwidowana bez krzywdzenia mło­
dzieży i drakońskich wyroków, 
gdyby nie chorobliwe pojęcia sa­
nacyjne o „rządach silnej ręki".

W pewnym związku z tą  spra­
wą pozostaje obrzucenie jajami 
prof. Bartla. Okazało się jednak, 
że młodzież akademicka nie ma z 
tem nic wspólnego, a prawdopodo­
bnie napadu tego dokonali ci. któ­
rym osoba prof. Bartla jest dziś 
niewygodna i chcieli go skompro­
mitować.

Całkiem w guście sanacyjnym.

O g r o m n a  z n iż k a
p o ż y c z e k  p o l s k i c h .
,W ostatnich dniach na krajo­

wych giełdach pieniężnych zazna­
czył się znowu poważny spadek 
kursów rozmaitych pożyczek pań­
stwowych. Kursy, tych pożyczek 
spadły, do poziomów nigdy dotych­
czas nienotowanych.

Do najbardziej dotkniętych pa­
pierów należy m. i. 7 proc. pożycz­
ka Dolarowa Stabilizacyjna, zano­
towana w poniedziałek, 23 maja, 
po kursie 44.75—45.6 proc. Pożycz­
ka Dolarowa przy kursie 50. oraz 1 
5 proc. Pożyczka Konwersyjna 
przy kursie 37,25.

Pożyczka Budowlana jest noto-' 
wana po 32.50, 4 proc. Pożyczka: 
Dolarowa po 46.25 i 4 proc. Pożyczka 
Inwestycyjna po 87.50.

Akcjo Banku Polskiego noto­
wane są po stabilizowanym od po-j 
czątków maja kursie 7L - - v

* m

POŚWIECENIE INSTYTUTU RADOWEGO W WARSZAWIE.
W Warszawie odbyło Bie w obecności przybyłej z Paryża znakomitej 
uczonej polskiej p. Skłodowskiej»Curiew uroczystość poświęcenia i otwarcia In. 
stytutu Radowego jej imienia, mieszczącego się przy ul. Wawelskiej. Na uro* 
czystości tej obecny był Pan Prozydent Rzplitej w otoczeniu członków swego 
domu cywilnego i wojskowego. Pozatem wzięli udział: amb. Francji p. La* 
roche, profesorowie wyższych uczelni warszawskich łtd. W czasie uroczystości 
przemówiła m. in- pani Skłodowska*Curie. — Zdjęcie nasze przedstawia p. 

Skłodowską w czasie jej przemówienia.

Czy upadek rządu „rumuńskiego Bartla** 
oznacza nawrót do parlamentaryzmu?

i
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Co zdołał zdziałać
Klub Stronnictwa Ludowego w Sejmie.

(Sprawozdanie Klubu Parlamentarnego Stronnictwa Ludowego
(Ciąg dalszy.)

Podnoszenie opłat i śrubowanie cen 
przez sam’ rząd.

» Oprócz podwyższenia 
^rząd na każdym polu

podatków — 
przodował w

podwyższaniu wszystkiego, czem albo 
sam rozporządza albo też na co ma 
przemożny wpływ. I tak rząd pod* 
niósł opłaty pocztowe, telegraficzno i 
telefoniczne, niektóre opłaty kolcjo* 
we i cło. Pozatem od rządu zależa 
całe olbrzymie działy wytwórczości, 
niezbędne dla drobnego rolnictwa. Na 
sól, tytoń i spirytus — rząd ma mono­
pol, sam ustanawia ceny na te pro* 
dukty. Wszyscy wiedza, jak szalenie 
wygórowane sa ceny na wyroby mo* 
uopolowe. W tym czasie, kiedy ceny 

</produktów rolnych spadły ogólnie 
do połowy, czyli 50 proc. — to ceny 
wyrobów monopolowych poszły w gó* 
rę o 50 proccnt-

Rzad posiada własne kopalnie wę* 
gla, własna rafinerie nafty, własuc 
kopalnie soli — a jednak nie obniża

cen na te produkty. Cenc cukru wy­
znacza w myśl przepisów specjalnej 
ustawy bezpośrednio rząd — może 
wiec ją obniżyć; tymczasem za cukier, 
który zagranica sprzedaje sie po 16 gr. 
za 1 kilogram, my w kraju musimy 
płacić 1 70 zł- Cena zapałek, drożdży, 
cementu jest zależna od rządowej i 
opieki kartelowej. Cena tych arty* 
kitlów, niezbędnych dla każdego, mo­
głaby być wydatnie obniżona. Żeby 
sie to jednak stało, musiałby rząd 
wykazać właśnie wobec przemysłów* 
ców i kapitalistów .,silna rękę4*. Tym* 
czasem dzieje sie wręcz odwrotnie, a 
panowie dyrektorzy fabryk i wielkich 
hut biorą bajeczne pensje, wynoszące 
dziesiątki tysięcy miesięcznie, fabry­
kanci zaś i przemysłowcy osiągają 
bezlitośnie wysokie zyski i to w cza* 
saeh straszliwego kryzysu i powszcch* 
nej nędzy.

kj kolejowej dla obywateli gmin wiej* 
skich, udających sie i powracających 
ze szpitali, a posiadających zaświad­
czenia ubóstwa.

Pozatem Klub Stronnictwa Ludo* 
wego zgłaszał w Sejmie szereg wuios* 
ków wspólnie z iunemi klubami opozy*

oyjnemi w różnych sprawach ogólno- 
politycznych i gospodarczych, a prze* 
dewszystkicm wnioski o „votum nieuf­
ności44 dla rządu po zakończeniu pro* 
cesu brzeskiego oraz dla marszałka 
Sejmu p. ŚwitaIskiego itp.

Jednakże większość sanacyjna 
wszystkie wnioski Klubu Stronnictwa 
Lądowego zmierzające do ulżenia od* 
rzuciła na komendę przewagą swoich 
głosów, zazwyczaj bez żadnego uzasad­
nienia.

Tak wygląda polityka obecnych 
rządów i „sanacyjnej*4 większości w 
Sejmie wobec chłopów najliczniejszej 
warstwy w narodzie.

Inne ustawy.

Czego się domagał Klub Parlamentarny 
Stronnictwa Lodowego.

Klub Parlamentarny Stronnictwa 
Ludowego zgłosił w Sejmie cały szc- 

» reg wniosków, w których stale i nie*
■ zmiennie domagał sie:

1) obniżenia podatków tak państwo* 
wych jak i,,samorządowych i różnych 
obciążeń drobnego rolnictwa.

2 daleko idącej pomocy dla drobne* 
go rolnictwa i otoczenia jego wytwór­
czości należytą opieką,

3) przeznaczenia odpowiedniej su* 
my na skup zboża od drobnych rolni­
ków w celu zabezpieczenia ceu mini* 
malnych, opłacających koszty pro- 
dukcji rolnej.

4) umorzenia pożyczek, zaciągnie* 
r tych przez drobnych rolników z fundu­

szów państwowych, administrowanych 
przez Państwowy Bank Rolny.

5) umorzenia pożyczek, udzielanych 
od 1919 r. na odbudowo zniszczeń wo* 
jennych.

6) odroczenia na 3 lata pożyczek, za­
ciągniętych przez Spółki Wodne na 
odwodnienie gruntów, na meljoracje 
i t- p. a po tym terminie rozłożenia 
spłaty tej pożyczki na 35 lat.

7) przetasowania gruntów rozpar* 
celowanych majątków państwowych 
od 1921 r. gdyż szacunek rządowy jest

I trzykrotnie za wysoki i skutkiem tego 
parcelauci absolutnie nie mogą rat 
wypłacać. W tym samym kierunku 
szły wnioski w sprawie rewizji szucun* 
ków osad anulacyjnych w woj.: po* 
znnńskicin i pomorekiem.

9) w sprawie obniżenia waloryzacji 
rent na włościach rentowych b. dziel­
nicy pruskiej.

10) wniosek w- sprawie obniżenia 
składek ubezpieczeniowych do 50 proc. 
(t. zn. o połowę) w P. Z. U. W. i upo* 
rządkowania niezgodnego z prawem 
likwidowania szacunku po Pogorzeli.

11) wniosek w sprawie uregulowa­
nia repozytów i wkładek, złożonych wc 
wspólnych sądowych kasach sierocych;

12) wniosek o ograniczeniach w 
sprzedaży, podawaniu i spożyciu napo* 
jów alkoholowych,

13) projekt ustawy o zgromadzę* 
niach (wiosny — oczywiście zupełnie 
inny od sanacyjnego),

14) wniosek w sprawie podjęcia 
wielkich robót publicznych celem do* 
starczenia pracy masom bezrobotnych 
i małorolnych,

15) wniosek w sprawie 50 proc- zniż-

Oprócz budżetu ł nakładania no. 
[ wych podatków i podwyżek — Sejm w 
czasie ubiegłej sesji posłusznie uchwa* 
iił dość znaczną liczbę najrozmait­
szych ustaw, z których przeważna 
cześć jest wysoce szkodliwa dla inte* 
resów wsi i rozwoju demokracji w Pol* 
scc. A wiec:

OBNIŻANIE OŚWIATY 
I HAMOWANIE CHŁOPSKIM 

DZIECIOM DOSTĘPU DO SZKÓŁ-
Uchwalona ustawa o nowym ustro* 

ju szkolnictwa zahamuje dostęp do sze* 
rokiej oświaty przedewszystkiem dzie­
ciom chłopskim.'. Nauka w szkołach 
powszechnych bedzie trwała o rok krÓ* 
oej. Do dalszych oddziałów i do dal­
szej nauki trzeba bedzie jeździć do 
miast. Przy olbrzymiem podwyższ©*

niu opłat szkolnych, niezgodnym zr©» 
szttą z Konstytucją, i przy drożyźnie 
utrzymania w miastach — droga do 
szkół średnich i wyższych dla synów 
chłopskich bedzie zamknięta na 7 spn* 
stów. Reakcja, która jest przeciwna 
postępowi i oświacie szerokich mas, — 
osiąga swoje colo poprzez politykę rzą­
dzącej dziś sanacji.

ZGROMADZENIA POD OBUCHEM 
STAROŚCISTSKO*POLICY JNYM.
Nowo uchwalona ustawa o zgronia*

dzeniach oddaje życie społeczne i pu* 
bliczne pod bezduszną policyjną kon* 
trole i uzależnia je od widzimisie sta­
rostów i biurokracji, przewidując 
w-ysokie kary na organizatorów i dzia* 
łączy społecznych i politycznych.

(Dokończenie nastąpi.)

Ka&ircrne pobory dyrektorów będą umniejszone
Prezydium rady ministrów pod­

jęło ostatnio prace przygoto­
wawcze nad projektem dekretu 
Prezydenta Rzplitej o ogranicze­
niu nadmiernych wynagrodzeń 
członków zarządów i rad nadzor­
czych w przemyśle i handlu.

RUMUŃSKI NASTĘPCA TRONU W POLSKIM SAMOLOCIE
Rumuński następca tronu ks. Michał przybył przed kilku dniami na lotni* 
sko w Bukareszcie, celem obejrzenia samolotu polskich linij lotniczych 
LOT. — Na ilustraoji naszej widzi my nast. tronu w dzwiach samolotu.

Projektowany dekret ma umo­
żliwić przystosowanie dotychcza­
sowych nadmiernych wynagrodzeń 
członków zarządów i rad nadzor­
czych do obecnych warunków go­
spodarczych w państwie jako też 
do zdolności zarobkowych przedsię­
biorstw i poziomu plac robotni­
czych i urzędniczych. Dekret ma 
stworzyć podstawę prawną dla 
przeprowadzenia obniżki plac dy­
rektorów.

Wymaga tego przedewszyst­
kiem sytuacja finansowa samych’ 
przedsiębiorstw, które w obecnym 
stanie prawnym nie mają możności 
poddania rewizji ciężkich warun­
ków dawniej zawartych umów a 
przez to szybszego dostosowania 
wynagrodzeń do zmienionych wa­
runków gospodarczych.

Omawiany projekt dekretu O 
ograniczeniu nadmiernych wyna­
grodzeń będzie w najbliższym cz?u 
sies przedmiotem obrad rady mi­
nistrów i należy się spodziewać, 
że w niedługim przeciągu czasu zo-* 
stanie ogłoszony.

Czas byłby najwyższy, ażeby 
skrócić te wielkie wynagrodzenia 
rozmaitych baronów przemyśla 
wych, pobierających częstokroć dr1 
100 tys. zl. miesięcznej gaży.
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* „Miasto zbrodni"
REPORTAŻ POWIEŚCIOWY

lal otworzyć jeszcze kilka takich 
domów i kilka klubów, któro rów­
nież odrzucały spore zyski. Jeszcze 
przed zabiciem 0 ‘Baniona stal już 
na czele rozgałęzionego przedsię­
biorstwa, zbyt rozgałęzionego, aby 
móc niem kierować osobiście. Za­
brakło mu talentu administracyj­
nego i czasu. Lecz Capone potra­
fił dobierać sobie współpracowni­
ków i gdy mu się nawinął Jack 
Guzik, wykwalifikowany i utalen­
towany kupiec, Capone bez waha­
nia zrobił go dyrektorem swego 
trustu, choć Guzik nie złożył przy­
sięgi, wymaganej przez organiza­
cję i wogóle nie chciał inieć z nią, 
jako taką, nic wspólnego, poza 
prowadzeniem jej przedsiębiorstw 
handlowych. A prowadził je tak 
dobrze, że wkrótce zmuszony był 
przenieść biura do większego lo­
kalu.

Lecz właśnie wtedy interesy za­
częły iść gorzej. Guzik, tern za­
niepokojony, wezwał szefa na na­
radę i Capone, choć nierad, przer­
wał swoje wywczasy, spędzane w 
pięknej willi na słonecznej Flory­
dzie.

Capone opowiadał właśnie o 
wycieczce jachtem do Havannv, 
gdy jego brat. Ralph, wszedł do 
gabinetu. Przystojny i wytworny, 
szastający pieniędzmi, ze względu 
na pociąg do alkoholu przezwany 
„butelką“, wodzi! rej wśród pew­
nej części „złotej młodzieży*

— Serwus, Al — zawołał weso­
ło i zbliżywszy się. wyciągną! pra­
wicę. — Jak  się maja nasi koclian1 
na Florydzie?

— Matka chorowała tydzień, 
ale już zdrowa — odrzekł Al. ści­
skając dłoń brata. — Wszyscy ma­
ją  się dobrze.

Mówił to z rozjaśnioną twarzy 
Bo Al Capone, zabójca tylu ludzi 
żywi głęboki sentyment dla swef 
rodziny.

Nie mogli rozmawiać dłużej, 
gdyż drzwi się znowu otworzyły 

Frank Nitti był również Ńea* 
politańczykiem, co nietrudno byle 
odgadnąć, był bowiem nieduży 
i szczupły, twarz miał pociągłą 
śniadawą, oczy czarne i żarzące sir 
jak rozpalone węgle, a mówiąc, ży­
wo gestykulował, choć usiłował p a  
nować nad swoimi odruchami' 
Nitti miał za sobą kilkunastoletni* 
karjerę przestępczą i znal Cbica 
go jak własną kieszeń. Szczwan^ 
jak lis, uchodził za świetneg* 
znawcę stosunków w świecie prze 
stępców. Capone zrobił go szefen* 
swego wywiadu i obdarzył wieb 
kiem zaufaniem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)’

Poprowadził on walkę tak 
energicznie i bezwzględnie, nie 
szczędząc krwi ludzkiej, że wkrót­
ce opanował sytuację w kilku 
najważniejszych dzielnicach mia­
sta i większość band uznała go 
swoim wodzem.

Zaczątek wielkiej fortuny „Czło­
wieka z blizną“ stanowił nieduży 
dom, dom „pod czterema djabłai 
mi“, którego parter zajmował ma­
gazyn starych mebli, ale w loka­
lach na piętrach hołdowano grze, 
Bachusowi i Wenerze. Ten dom 
schadzek cieszył się duża frekwen­
cją i dawał tak znaczne dochody, 
że Capone w niedługim czasie zdo-

t i
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JaK organizować Koła 
Stron. Ludowego.
Statut organizacyjny Stronnic­

twa Ludowego przewiduje formy i 
zasady, na jakich ma się budować 
silę chłopską w Polsce. Potrzeba 
tylko, aby wszyscy świadomi po­
trzeby organizacji ludowej nie­
zwłocznie przystąpili do pracy or­
ganizacyjnej na odłogiem leżącej 
niwie chłopskiej.

ORGANIZOWANIE KOŁA.
Tam, gdzie w miejscowości znaj­

duje się conajmniej 10-ciu ludzi, sym­
patyków programu ludowego, może 
już powstać Koło Stronnictwa Ludo­
wego. Robi się to bardzo prosto. 
Zwołuje się zebranie i spisuje człon­
ków, którzy chcą przystąpić do Stron 
nictwa Ludowego.

Zapisani na liście Kola człon­
kowie wybierają z pomiędzy sie­
bie: 1) prezesa Kola, 2) zastępcę 
prezesa, 3) skarbnika, 4) sekreta­
rza i 3-ch członków, którzy stano­
wią komisję rewizyjną.

Do Koła mają prawo wstępować 
osoby pici obojga, t. j. mężczyźni 
i niewiasty, które ukończyły 21 rok 
życia.

Wstępujący członek musi pod­
pisać deklarację wstępującą do 
Stronnictwa, na podstawie której 
zobowiązuje się płacić składkę 
roczną. Zasadnicza składka wy­
nosi 2 zł. rocznie.

Podpisane deklaracje zabiera 
prezes Kola i odsyła je wraz z li­
stą członków do Zarządu Powiato­
wego Stronnictwa, celem nadesła­
nia członkom legitymacyj. Jeżeli 
przy podpisaniu deklaracyj człon­
kowie złożą zaraz zadeklarowaną 
składkę, to 25% składki skarbnik 
Kola zatrzymuje w kasie Kola na 
wydatki, a  resztę przesyła do Za­
rządu Powiatowego.

Wykaz członków Zarządu Koła 
musi sekretarz Kola przesiać do 
Warszawy do Sekretarjatu Naczel­
nego Stronnictwa Ludowego, ul. 
Marszałkowska 68. Deklaracje 
członkowskie i legitymacjo można 
otrzymać w Zarządzie powiato­
wym u pre?esa lub w Sekrctarjacie 
Wojewódzkim hib Naczelnym, jak 
również otrzymać można druki, 
służące za protokół zebrania orga­
nizacyjnego oraz listy czLnków.

Za Zarząd Kola podpisują 
wszelką korespondencję jego pre­
zes i sekretarz. A więc organiza­
cja Kól Stronnictwa jest bardzo 
łatwa. Należy tylko, ?ibv działacze 
i członkowie wzięli się do pracA* 
i zorganizowali Kola tam, gdzie ich 
jeszcze niema. Tworząc tę silę or­
ganizacyjną, pamiętajcie, żo robi­
cie to wo własnym interesie.

Radjopronram z Warszawy.
Środa, 8. 6.: 12,45—15.10-16.05 Płyty; 

15,35 Chwilka Morska: 15.40 Program 
dla dzieci młodszych: a) Jak jeż wy* 
strychnął lisa na dudka, b) Listy od 
dzieci; 16.40 Skrzynka pocztowa; 17,00 
Muzyka lek.; 18,00 Pokój w Tylży w r. 
1807; 18.20 Muzyka taneczna: 19.35 Pra* 
sowy Dziennik Radjowy; 19,45 Skrzyń* 
ka pocztowa rolnicza; 20,00 Stare pio* 
aenki Warszawy; 2035 Opowiadanie P- 
,L „Wielbłądzia dusza**; 20.50 Koncert 
solistów; 22,00—22-50 Muzyka taneczna.

Czwartek, 9. 6.: 12.45—15.10—1535 
£Płyty; 16,40 ..Wśród książek" — prze. 
gląd najnowszych wydawnictw; 17,00 
•JKoncert; 18,00 Odczyt p. t. ..Warszawa 
.{przyszłości**; 18,20 Muzyka lekka; 19,35 
Prasowy Dziennik Radjowy; 19,45 Ko­
munikat rolniczy Ministerstwa Roi* 
feuctwa; 20.00 Muzyka lekka; 21.20 
^Audycja poświecona twórczości A doi* 
fa Dygnńskiego; 22,00—22,50 Muzyka 
jfaneczBa, -

O poziom stabilizacji cen zboża.
W ostatnich dniach dała się zaob­

serwować na rynkach zbożowych 
zwiększona podaż zboża, co spowo­
dowało pewną obniżkę w cenach zbo­
ża. Zwiększenie podaży zboża tłoma- 
czy się tern, iż po ukończeniu robót 
polnych w okresie wiosennym ci rol­
nicy, którym komornicy nie sprzeda­
li zboże w roku zeszłym na pniu, Ani 
też ze stodoły w ciągu zimy, wywie­
źli na rynki resztki zboża, by zdobyć 
pieniądze na opłacenie podatków dla 
urzędujących pułkowników.

W związku z tą zniżką cen zboża, 
odbyło się w tych dniach posiedzenie 
specjalnej komisji w skład której 
wchodziło kilku ministrów, na której 
postanowiono dążyć do ustabilizowa­
nia (utrzymania) cen zboża na do­
tychczasowym poziomie.
W tym celu postanowiono przyznać

państwowym zakładom przemysło- 
wo-zbożowym dalsze środki obroto­
we na akcję interwencyjną tj. na sku­
pywanie nadmiernej podaży zboża, 
celem utrzymania cen.

Utrzymanie cen zboża na dotych­
czasowym poziomie tj. na poziomie 
cen 28—30 zł. za 1 centr. metr. żyta 
i 31—32 zł. za 1 cent. pszenicy, nie 
jest jeszcze poziomem cen pokrywa­
jącym własne koszta produkcji rolni­
ka. Ażeby wyciągnąć Państwo nasze 
z gnębiącego kryzysu, trzeba naj­
przód odbudować zrujnowane i zbie- 
dzone rolnictwo. Po odbudowaniu roi 
nictwa rychło przyjdzie i przezwy­
ciężenie kryzysu na innych odcinkach 
ftaszego życia gospodarczego. Usta­
bilizowanie więc cen zboża na pozio- 
łnie dnia dzisiejszego nie jest żadną 
tadą na zło.

N A J C I E K A W S Z E  Z DNI A
Z P o l s k i .

WYBRYKI STRZELCÓW*
W CZASIE PROCESJI BOŻEGO 

CIAŁA.
Podczas uroczystej procesji z okazji 

święta Bożego Ciała, urządzonej z ko* 
ścioła św. Jacka w Piotrkowie Trybu* 
nalskim, nagle rozległa się gwałtowna 
kanonada karabinowa. Gdy zaniepo­
kojeni tem i zdumieni uczestnicy pro­
cesji zaczęli dochodzie źródła zakłócę* 
nla uroczystości, okazało sie. iż to 
„Strzelcy*4 ćwiczą na odległej o 156 
mtr. miejskiej strzelnicy.

Na skutek interwencji policji strze* 
lanine przerwano.

ODZNACZENIE 
ZNAKOMITEG LITERATA.
Nasz znakomity literat Józef Weys- 

senhof odznaczony został ostatnio zło­
tym Krzyżem Zasługi, za zasługi po* 
łożone na polu literatury.

5 OFIAR PRZEJAŻDŻKI 
NA ŁÓDCE.

Wstrząsający wypadek wydarzył 
sie we wsi Szczerbowice w powiecie 
grodzieńskim. Mianowicie grupa mło* 
dzieży z tej wsi, w liczbie 7 osób, poje* 
chała łodzią na Niemen. W pewnym 
momencie, wskutek lekkomyślnego ba* 
lansowania łodzią, łódź sie przewróci­
ła, a jadący wpadli do rzeki, bardzo 
głębokiej w tem miejscu. Pięcioro z 
jadących, w tem czworo dziewcząt i 
jeden chłopiec, utonęło- Dwoje zdoła­
no uratować. Narazić wydobyto zwło* 
ki 2 topielców, reszte zaś poniósł wari* 
ki nurt Niemna.

Z e  świata.

75-UECIE URODZIN OJCA śW.
W ostatnim dniu maja br. Ojciec 

św. Pius XI obchodził 75 rocznice 
swych urodzin. Uroczystość urodzin 
wypadła w Rzymie niezwykle podnio­
śle. Po mszy św. Ojciec św. przyjmo­
wał życzenia od swego dworu papies* 
kiego, w pierwszym rzędzie od kardy* 
nałów kurjalnych.

Gazety włoskie zamieszczają entu* 
zjastyczne artykuły ku czci Papieża, 
wskazując na długi okres czasu, na

przestrzeni którego kroczy wspaniały 
duch obecnego Ojca chrześcijaństwa, 
pozostawiający niezatarte wspomnie* 
nie swych czynów w historii. Dziennik 
watykański podkreśla również, że 
Opatrzność zachowuje Piusa XI pomi­
mo podeszłego wieku przy doskonaleni 
zdrowiu i w pełni sił.

TYFUS NA UKRAINIE «OW.
W okolicach Izasławia na Ukrainie 

1 sowieckiej panuje tyfus, który ogarnął 
40 wsi. Choruje około 13-000 osób na 

! tyfus, z  pośród których bardzo wielu 
! już umarło.

Przyczyną epidemji jest złe odży* 
wianie ludzi i brak karmy dla bydła, 
albowiem w ostatnich miesiącach rząd 
sowiecki skonfiskował 75 proc. zboża i 
siana, celem wysyłki na Sybir.

STRASZLIWY HURAGAN 
W JUGOSŁAWJI.

Okolice Osicjku i Bania Lubi na*, 
wiodzlł straszliwy huragan, który po* 
czynił wiele szkód. W miejcscowo- 
ściach tych wywróconych zostało wie­
le domów, pod gruzami których znała* 
zło śmierć kilkanaście osób. zaś ponad 
100 osób odniosło rany.

W całej okolicy huragan powyry* 
wał drzewa z korzeniami oraz pontoz* 
czył linje telegraficzne i telefoniczne 
oraz przewody elektryczne. Szkody 
wynoszą zgórą 14 miljonów dynarów.

ROZRUCHY ANTYŻYDOWSKIE
Od paru dni trwają w Wiedniu roz­

ruchy antyżydowskie, zorganizowane 
przez studentów. Stndenci hitlerowcy 
poturbowali kilku żydów i wypędzili 
ich z gmachu. Następnie, utworzyw­
szy pochód, podążyli do dzielnicy iy* 
dowskiej, zamierzając zdemolować 
Klepy.

Z kilku żydów % ich magazynów 
konfekcyjnych wypędzili personel. 
Nie obeszło sie też bez bicia Przechód* 
niów żydów.

W dniu następnym rozruchy anty* 
żydowskie ponowiły si& wobec czego 
rektor uniwersytetu usiłował skłonić 
młodzież do spokoju. Ponieważ inter­
wencja nie pomogła, ogłosił zamknię­
ci© uniwersytetu. Zamknięto też Wyż* 
szą Szkołę Handlu Światowego, gdzie 
również doszło do rozruchów.

Morze nie chce oddać swej zdobyczy.
Angielska łódź podwodna M. 2. która za­

tonęła 27 stycznia w pobliżu Portland na po­
łudniowym brzegu Anglji, przyczera ponio­
sło śmierć 60 marynarzy, do tej pory nie 
została podniesiona.

Od czterech miesięcy czynione są darem­
ne usiłowania, aby łódź podwodną,, M 2“ 
wynieść na powierzchnie morza. Dwa spe­
cjalne okręty ratunkowe, posiadające in­
stalację do podnoszenia z dna morza zato­
pionych statków, od szeregu miesięcy czy­
nią próby zalutowania całej lodzi i wpro­
wadzenia do środka lodzi kompresów ce­
lem wypompowania wody I powietrza i po­
zbawiania lodzi ciężkiej wagi. jaka utrudnia

jej podniesienie. Nurkowie już prawie ukoń­
czyli lutowanie jej, ale obecnie na przedniej 
części łodzi natrafili na kilka martwych 
ciał, które trudno jest usunąć, a które są 
przeszkodą dla kompletnego zalutowania 
„M 2“.

Gdy ciała te zostaną usunięte 1 zaluto- 
wanie uskutecznione, wówczas zacznie się 
wprowadzenie kompresorów i wypompowy­
wanie powietrza i wody za pomocą specjal­
ny oh maszyn, zainstalowanych na obu okrę­
tach pomocniczych.

Eksperci nic przewidują, aby wydostanie 
łodzi na powierzchnię z dna morskiego by­
ło ukończone wcześniej jak za miesiąc.

I

DUNIKOWSKI ♦
OKAZAŁ SIĘ OSZUSTEM.
Głośna przez pewien okres czasu 

sprawa fabrykowania złota z© zwykłej 
ziemi, posiadającej składniki radjo- 
aktywne, przez polaka Dunikowskiego 
zdaje się, że znalazła już swoje rozwiąż 
zanie.

Oto w ostatnich dniach, przebywa* 
jący stal© w więzieniu w Paryżu pod 
zarzutem oszustwa, Dunikowski prze* 
\vicziony został do laboratorium, gdzie,

obecności uczonych dokonać miało) 
próby fabrykowania złoto- W laborm*T 
torjum Dunikowski oświadczył jednak, 
żo nie wykona próby wydobycia złota,, 
gdyż maszyna jego ni© jest dostatecz­
nie przygotowana.

Wobec żony swej oświadczył Duni­
kowski, ż© ni© chce robić doświadczę* 
bio, by eksperci „ni© ukradli** mn je* 
go tajemnicy.

Wobec powyższego natychmiast od* 
transportowano Dunikowskiego do 
więzienia, gdzie posiedzi aż do procesu 
karnego o oszustwo, który odbędzie »ię. 
dopiero w październiku. ^

Informacje.
Pierwszeństwo pilnych telefonicz*. 

nych rozmów prywatnych.
Do obowiązującej taryfy  tele­

fonicznej wprowadzony zost.il 
przepis, ustalający kolejność, w 
jakiej mają być wykonywane po­
łączenia na zamówione międzymia- f  
stowo rozmowy telefoniczne.

Według tego przepisu pierw­
szeństwo połączeń mają pilne roz­
mowy państwowe, następnie idą w 
kolejności pilne rozmowy prywat­
ne, potem zwykłe rozmowy pań­
stwowe, na ostatku zaś zwykle roz­
mowy prywatne.

Wprowadzenie tego przepisu, 
który wchodzi w życie z dniem 
1-go czerwca 1932, wysuwa na bliż­
szy niż dotychczas plan pilne roz- ^ 
mowy prywatne. Dotychczas bo­
wiem ustalono było w drodze tra ­
dycyjnej, że wszelkie rozmowy 
prywatne traktowane były przy 
połączeniach poza wszelkiemi roz­
mowami państwowemi, bez wzglę­
du na ich stopień pilności.

Poświadczenie obywatelstwa 
w dowodach osobistych.

Dla uproszczenia manipulacji, 
związanej z wydawaniem dowodów *  
osobistych, zostało w swoim czasie 
zarządzone, że dowód osobisty nie 
potrzebuje zawierać, stwierdzenia 
obywatelskiego, które to stwier­
dzenie najwięcej przeciągało pro­
cedurę wydawania dowodów oso­
bistych. Jedynie dla tych osób, 
które sobie życzyły tego. przewi­
dziana została możność umieszcze­
nia w dowodzie osobistym zaświad­
czenia o obywatelstwie polskiem.

Panieważ jednak przepisy nie 
przewidywały wyraźnie ozy za te 
zaświadczenia należą się dodatko­
we opłaty, przeto powstały na tem * 
tle wątpliwości. Ostatnio kwestja 
ta została wyjaśniona w ten spo­
sób, że zarówno samo zaświadcze­
nie jak również podanie o wyda­
nie takiego zaświadczenia są wol­
ne od opłat stemplowych.

DO CZYTELNIKÓW!

Przypominamy, że porad n- 
dzielamy tylko po nadesła­
niu znaczka pocztowego na 
odpowiedź. Jeżeli porada 
jest krótka, zamieszczamy ją 
w odpowiedziach Redakcji. 
Listy nadesłane bez znacz­
ków na odpowiedź — zosta­

wiamy b e z  o d o o w.i coJjł i. *

1
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4 Kongres chłopski
powiatów zamojskiego, tomaszowskie* 
go, biłgorajskiego, krasnostawskiego i 
hrubieszowskiego.

W niedziele, dnia 19 czerwca b. r 
Stronnictwo Ludowe organizuje

WIELKI KONGRES CHŁOPSKI 
W ZAMOŚCIU.

Na Kongres ten wzywamy wszyst* 
kich ludowców do gromadnego przy* 

f- bycia. Każdy uświadomiony rolnik 
winien spełnić swij obowiąze,,- 1 sta­
wić sie bezwzględnie na ten pierwszy 
Kongres Ludowy.

W Kongresie wezmą udział: 1) pre* 
zes Rady Naczelnej Strcn. Lud. poseł 
Wincenty Witos, 2) prezes Kongresu 
Stron. Lud. poseł Maksymilian Mali* 
nowski, 3) prezes Nacz. Kom. Wyko* 
nawczego poseł dr. Stauislaw Wroua, 
4) sekretarz naczelny Stron. Lu i. Ka* 
zimierz Bagiński, 5) prezes Klubu Par. 
lamentarnego Strou. Lud. poseł Mi* 
chał Róg i 6) poseł Tomasz Czernicki 

.w i inni.
Uroczystość Kongresu rozpocznie 

się o godz. 12*tej w południe wręczę* 
niem Zarządowi Powiatowemu nowo* 
ufundowanego sztandaru Strounictwa 
Ludowego. Po wygłoszeniu przemó* 
wień w głównej sali teatralnej Domu 
Ludowego, zorganizowany będzie o 
godz. 1-ej pochód.

KOMITET OKR. KONGRESU.

W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E
W t o r e k ,  7 c z e r w c a  1 0 3 2 .

Wtorek: Roberta op. Wseh. sł. 3,18 
zach. 7.51. Wschód ks. 5,48 r. *23.22 

Środa: Medarda. v\ schód słońca 3.18 
zach- 7,52 W schód ks. 7,02 z. 23,43 

Czwartek: Felicjana. Wach. sł. 3,17 
zach. 7,53. Wschód ks. s,24; z. 00,00

U nerwowo chorych i cierpiących 
psychicznie łagodnie działajaca woda 
gorzka Franciszka*Józefa przyczynia 
się dó dobrego trawienia, daje im spo* 
kojny, wolny od ciężkich myśli ten. 
Żądać w aptekach i drogeriach

i Zjazd rejonowy
pow. KozieniecKiego.
Zjazd rejonowy dla gmin Góra 

Puławska, Obiasy, Grabów n. Wisłą. 
Zwoleń, Sarnów. Policzna pow. Kozie­
nice odbędzie się we wsi Zarzeczę o 
gedz. 1 po poi. dnia 26 czerwca br.

Omawiane będą następujące spra 
wy: sytuacja ogólna polityczna, gospo* 
darcze, samorządowe, organizacyjne.

Chłopi stawcie się licznie.
sa  .aakjTuzarfzaansum ^ jam m m

WielKa manifestacja
ludowa w Tarnobrzegu

Dnia 22 maja odbył się w T&rno*
brzegu wiec prezesa Witosa, który za* 
mienił się w wielka manifestację lu­
dową. Zgromadziło się około 6C00 lu* 
dzi, w czem duża ilość kobiet. Przewód* 
niezył temu wielkiemu zgromadzeniu 
p. Madej, prezes powiatowy Stronnic* 

, twa Ludowego. Zgromadzeni uchwa* 
liii szereg rezolucyj między innymi re- 

• zojucję za rozwiązaniem Sejmu i prze* 
A prowadzeniem nowych i czystych wy­

borów.
Nastrój wśród zebranych był bar* 

dzo opozycyjny do dzisiejszego syste* 
mu rządzenia. Te wielkie zgromadze­
nia ludowe, jakie się odbywają obec* 
nie świadczą o tern, że chłopi już mają 
dosyć sanacji.

Ludowcy garną się 
do Stronnictwa.

We wsi Królówce pow. Bochnia od­
było się niedawno zebranie organiza­
cyjne, na którem założono koło Stron.

^  Ludowego. Zebranie zwołał p. Ryba z 
Trzciany, na które przybyło około 150 
chłopów. Po zaznajomieniu się z pro* 
gramem Stron. Ludowego zebrani 
uchwalili zawiązać Koło Ludowe w 
Królówce. Na członków zapisało siQ 
117 esób. Wybrano zarząd w następu* 
jącym składzie: prezes Józef Samek, 
wiceprezesi Julian Fortuna i Franci­
szek Pławecki, sekretarz Jakób Mu­
cha, skarbnik Leon Babrał.

Następnie uchwalono następującą 
rezolucję: ,,Zebrani członkowie Koła 
Ludowego w Królówce wyrażają hołd 

> byłym więźniom brzeskim, w szczegół* 
r.ości pp. Witosowi i koch. posłowi 
Kiernikowi i wyrażaj a wotum nieuf* 
ności dla posłów rolniczych, którzy 
zasiedli w Klubie B. B. W. R. i ich się 
robi odpowiedzialnemi za obecny kry­
zys nędzy wsi4*. Pozatein uchwalono, 
by każdy z członków zapisał „Gazetę 
Grudziądzką*4. Na tern zebranie za 
kończono.

♦  DZISIEJSZY NUMER ..GAZĘ- 
TY*4 wydajemy w objętości C stron. 
Zarazem dołączamy „ROBOTNIKA44, 
bezpłatny dódatek do „Gazety Gro* 
dziądzkiej*4.

Województwa c en tra ln e .

STRASZLIWA BURZA GRADOWA 
NAD LUBARTÓW SKIEM.

Dnia 23 maja br. nad Firlejem pow. 
lubartowskiego i okolica przeszła tak 
gwałtowna burza z piorunami | gra* 
dem, jakiej najstarsi ladzie tu niepa* 
mietają. Grad a raczej kawały lodu 
wielkości kurzego jaja i pieści doro* 
slego człowieka, wybił niemal do 
szczętu żyta na polach, poniszczył 
wszystkie dachy na budynkach kryte 
papą. gdyż podziurawił ich jak tartka, 
pozatem burza wywróciła wiele drzew, 
Szczęściem, że ludzie i bydło było już 
w domu, przeto inwentarze nie ucier* 
piały. W czasie burzy piorun spowo­
dował dwa pożary, któro jednak zdoła­
no szybko umiejscowić. O wielkości 
burzy świadczy i to, że ludność orząr 
pod grykę zniszczone żyta czy przy in* 
nych robotach na polach znajduje du* 
żo ptactwa zabitego a nawet zajęcy.

CUDEM OCALONY OI) ŚMIERCI 
PIORUNOWEJ

Podczas silnej burzy, która szalała 
nad miasteczkiem Krzepicami pod Czę­
stochową, — Antoni Wącek, powracał 
na koniu z pobliskiego pastwiska 
W chwili gdy przejeżdżał ulicą Sień* 
kicwicza strzelił piorun i zabił pod 
nim konia. Sam Wacek nie doznał 
najmniejszego obrażenia.

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH
W Radomsku zebrał się przed bu* 

dynkiem tamtejszego starostwa tłum 
bezrobotnych, który wyłonił z pośród 
siebie pięciu delegatów. Delegacja 
udała sic do starosty i przedstawiła 
mu swoje postulaty na lemat zasiłków 
i zatrudnienia bezrobotnych.

Tłum początkowo zachowywał się 
spokojnie, w miarę przedłużania się 
jednak pobytu delegacji u starosty, 
począł się burzyć. Niektórzy z bezro­
botnych rzucili hasło zdobycia sztur* 
mem budynku starostwa. Atakują­
cym stawiło opór kilku posterunku* 
wych, a potem sprowadzono pluton P°* 
licji, który rozproszył tłum pałkami 
gumowemi.

Druga demonstracja bezrobotnych, 
również rozpędzona przez policję, od­
była się nieco później na pi- 3*go Maja.

KRWAWA ROZPRAWA ZE ZŁO* 
DZIEJAMI POLOWYMI.

Przed kliku dniami w nocy czterech 
nieznanych osobników przybyło fur* 
mańką na pola folwarku Prusy w po­
wiecie opatowskim, usiłnjąc dokonać 
kradzieży. Złodzieje spłoszeni przez 
służbę wsiedli na wóz i odjechali szyb* 
ko w kierunku sąsiedniego folwarku 
Józcfków. W międzyczasie zarządca 
Józefkowa p. Dębicki uprzedzony tele­
fonicznie o zbliżaniu sle bandy, do* 
siadł konia i w towarzystwie dwóch 
połowych ruszył naprzeciw. Złodzieje 
na widok jeźdźców rzucili sle do 
ucieczki.

W czasie pościgu przyszło do gęstej 
wymiany strzałów rewolwerowych, w 
następstwie czego rządca Dębicki z°* 
stał ranny. Rany odniósł również je­
go koń. Bandyci rozpierzchli sle, nie* 
mniej policja jest już na ich tropie.

STRASZLIWA BURZA ZNISZCZY­
ŁA ZASIEWY W 7 WSIACH.

Nad pow. miechowskim przeszła 
niezwykle gwałtowna burza gradowa 
jakiej nie pamiętaja tara najstarsi iu- 
dzie- Grad wielkości ptasiego jaja 
zniszczył całkowicie zasiewy i sadzon* 
ki na przestrzeni 3000 morgów w obrę 
bie 7»miu wsi.

Po przejściu burzy objęte nią ławy 
pól, przedstawiały ponudy widok zu 
pełnego zniszczenia.

ZABITO DWÓCH PRZEMYTNIKÓW
Na łąkach pod wsią Stany, pow. 

częstochowskim, strażnicy graniczni 
natknęli się na przemytników* powra­
cających z towarem z Niemiec. Gdy 
na wezwanie do zatrzymania przemyt* 
nicy rozbiegli się, strażnicy poczęli ich 
ostrzeliwać. Jeden z przemytników 
20*lctni Stanisław Drożyński, odniósł 
śmiertelna ranę i wkrótce zmarł. Na 
odcinka granicznym w tej samej gmi­
nie zastrzelony został przy nielegal* 
nem przekraczaniu granicy 24 letni 
Stanisław Antes.

CUKI ER

Utrwala najwyszukańszy

AROMAT
OWOCÓW

Sezon smażenia konfitur, soków, kom­
potów, marmolad zbliża się.
Należy się do tego zawczasu przygotować. 
Niezwykle tanie książki i przepisy we 
wszystkich księgarniach.

M ałopolska.

NIEMA MIEJSCA NA WSI 
DLA SANACJI.

W dniu 19 maja br. posłowie sana­
cyjni zwołali do Nowosiolka pow. Pod­
hajce wiec sprawozdawczy, na który 
przybyło dwóch posłów sanaeyjuych. 
Widząc, że zebrani na sali rolnicy nie 
bardzo przychylnie są usposobieni do 
sanacji, posłowie sanacyjni a mian. 
poseł Dzicduszyeki i pos. Kosydarski 
nie szczędzili ostrych słów krytyki 
pod adresem obecnych rządzicieli. Ale 
mówcy, którzy zabierali głos w dysku* 
sji: Bąk, Mączka, Zaremba, Wł- Szklą* 
rewicz, Ambiccy stary i młody, dali 
dobrą odprawę sanacyjnym posłom. 
Wygarnęli cała prawdę o tem, dokąd 
sanacyjne rządy zaprowadziły Polskę, 
a w szczególności rolnictwo, jak się 
traktuje osadnictwo w Małopolsce 
Wschodn. Nastrój na wiecu był zde* 
cydowanie anty sanacyjny.

NIESAMOWITE SAMOBÓJSTWO.
W lasku na Zofiówce, nieopodał 

willi „Własna strzecha** pod Lwowem 
popełniony został niezwykły zamach 
samobójczy. Niejaka Kazimiera Pła- 
skida. wdrapawszy się na drzewo, zro* 
biła postronek z koszuli i po zarzucę 
niu go na szyję, zawisła na wysokości 
8 mtr. nad ziemia. W chwili, gdy 
wśród przechodniów, przerażonych 
tym widokiem, zastanawiano się- co 
robić, pod ciężarem Plaskidy załama­
ła się gałąź i desperatka runęła gło* 
wą na dół na ziemię. Nieszczęśliwa 
doznała ciężkich obrażeń i w groźnym 
sianie została przewieziona do szpita­
la. ‘

GWAŁTOWNA BURZA NAD 
JAROSŁWSKIEM.

Nad gminami Świcbodna i Rączyna 
w pow- jarosławskim przeszła gwał* 
towna burza połączona z ulewnym kił* 
ka godzin trwającym deszczem. — Lle­
wa wyrządziła bardzo wielkie szkody 
w zasiewach. W związku z tein odnio* 
sła się delegacja tych gmin do staro, 
stwa powiatowego o pomoc rządową, 
która obiecano.

TRABA POWIETRZNA NAD
STRYJEM.

. W Stryju wśród pięknej pogody 
przeszła w środę w południc nagle nad 
Rynkiem traba powietrzna, która roz 
niosła stojąco na rynku stragany ? 
rozrzuciła towary na kilkaset metrów 
wokoło.

Trąba powietrzna trwała około 5 
minut i była tak silna, że przewróciła 
na ulicy kilku przechodniów uciekają­
cych w panicznym strachu.

Wyrządzone szkody su dość znacz* 
nc.

K resy W schodnie.

WIELKIE NADUŻYCIA 
NA SZKODĘ SKARBU.

W ladze śledczo*skarbowc ujawniły 
w zakładach Mozeru w Nowej Wilejce 
nadużycia, sięgające G09.000 *1. Nad* 
użycia ujawniono w drożdżowni 
Aresztowano 4 osoby. Obecnie prowa* 
dzone są ścisłe badania ksiąg kaso. 
wych i buchalteryjnych. Ze względu 
na toczące się śledztwo nazwiska 
aresztowanych oraz szczegóły śledź* 
twa trzymane są w tajemnicy.

NAPAD NA OFICERA K. O. P. 
NA POGRANICZU.

W Łanowcach, pow. krzemienieckie 
go na Wołyniu oficer KOP. p Podol­
ski objeżdżał wieczorem odcinek po* 
graniczny w okolicy. W międzyczasie 
spotkał dwu podejrzanych osobników, 
których postanowił wylegitymować.

Jeden z tych ludzi wyjął szybko re­
wolwer i strzelił w stronę oficera, ra­
niąc go w ramię, porzem obaj zbiegli 
za kordon, korzystając z panujących 
ciemności. Ranny oficer ostrzeliwał 
ich, póki nie znikli.

ŚWIĘTORADZTWO.
W nocy z 30 na 31 maja br. do ko* 

ściołn parafialnego w Kowajach po* 
wiatu święciańskiego, zakradii się nie- 
wykryci dotychczas sprawcy i skradli 
monstrancje oraz inne przedmioty ko- 
ścielne. Pozatem rozbili puszki z ph 
niędzmy, zabierając ich zawartość.

OSTROŻNIE ZE ZNALEZIONEM1 
POCISKAMI

Francuski granat ręczny znalazł; 
dzieci na polu pod Równem i przynic. 
sły go do domu przy ni. Studzienurj. 
gdzie mieszczanin Teodor Kowalczuk, 
chcąc granat ten rozładować, przez 
nieumiejętną manipulację spowodo* 
wał jego wybuch, który oderwał Ko* 
wnlczukowi obie dłonie, zranił go 
ciężko w brzuch i okaleczył oczy. a je­
go 6*letniej córeczce Wierze odłamek 
granatu zranił : C ję, przecinając a:* 
terję W stanie oardzo groźnym od­
stawiono ofiary własnej nieostrożno­
ści do szpitala.

ARESZTOWANIE FAŁSZERZY 
?>fi*groszówek.

We wsi Franiowo gm. Piotrowskiej 
na Wołyniu u Wacława Minkiewicza 
wykryto fabryczkę 59-groszowych nio, 
net. Podczas rewizji znaleziono 
sztuk monet 3 kg. ołowiu, cyn? i przy* 
rządy do fabrykacji monet.

Mankiewicza wraz z dwoma jego r-y* 
nami Michałem i Kazimierzem aresz­
towano.

ŁUKÓW. Dnia 12 czerwca o godz. 
12 w poł odbędzie się w Koźminie ze* 
branie Zarządu Powiatowego S. L- 
na pow. łukowski.

PUŁAWY. Dnia 12 czerwea o go* 
dżinie 12 w poł. odbędzie się w Koźmi* 
nie posiedzenie Zarządu Powiatowego 
S. L. na pow. puławski.

I i
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Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E
Notowania giełdowe
**> dnia 3-eo czerwca 1932 r.

Ziemiopłody.
Płacouo złotych za 10J kg.;

Warszawa 
31 00-31,50
30,00-30,25 
22,75-23,25

Pszenica 
Zyto
J ęczmien 
Jęczmień

ńrowar. 24 50-25,50 
Owies 23 50-24 00

Mąka:
pszenna 65"/c 45,00-50.00 
żytnia65*/a

i >tręby; 
pszenne 
żytnie
H ze pak

45.00- 46.00

15.00- 15,50 
15,50-16,00 
3S PO-40 00

Urocli polny 3n,0(133,00 
■\uchy rze;>. 17,00-18.00 
Kuchy Iman. 22,00-23,00 
Słoma 11,00-12,00
Siano luźne 13.50-14,00 
Ziemniakr.jad, 8,00- 9 00

Lwów
30.50- 31,50
29.50- 30,00
18.25- 18,75

20.25- 20,75
24.00- 25,00

44.50- 45,00
42.00- 43,00

12.00- 12,50
12.00- 12,25

8,00- 9,00 
12,00-13,00

Ważenie prosiąt.
Waga najlepiej pokazuje, jak się 

zwierzę rozwija, jak rośnie, a także 
czy chów sie opłaca.

Wiadomo jest mniej wiecej, ile w 
jakim czasie powinno zwierzęciu 
przybywać. Prosiętom rosnącym 
przybywa mniej, tucznikom (karmi- 
kom) więcej. Dla przykładu podaje­
my w liczbach przyrost wagi dzien­
nej w różnym czasie. A więc, gdy 
prosię waży od 15 do 20 kg. wówczas

dzienny przyrost wynosi 300 g. przy 
wadze 20—30 kg. — 360 g. przy wa­
dze 30—40 kg. — 450 g, przy 40—50 
kg. — 500 g, przy 50—60 kg. — 550 
g, przy 60—70 kg. — 600 g, przy 70 
-80 — 650 g, przy 80—90 kg. — 700 

g -  •
Powyżej 100 kg. przyrost wynosi 

S00 g, u opasów późniejszych — 1 kg, 
a może dojść do W 2 kg.

Jeżeli przyrost prosięcia bardzo

różni się od podanych Kczb. trzeba 
szukać przyczyny tej różnicy, gdyż 
w przeciwnym razie hodowla sie nie 
opłaci.

Odpowiedzi Redakcji.

=  S. O. Sprawę musi przeprowa­
dzać sąd okresowy i tam należy sie 
udać.

= S t. Mazur. Jeżeli jest Pan chory, 
to nigdzie Pana nie przyjmą. Do szk o ­
ły kadetów przyjmują 2, 3 i 4 kl. gimn.

Więc jednali zamach.
Echa Katastrofy statKti „Georges PHIlippar'

Katastrofa okrętu „Georges Philipar“ nie 
przestaje zaprzątać opinii we Francji. Coraz 
głośniej się mówi o zamachu, zorganizowa­
nym przez komunistów. Jedno z pism wy­
chodzących w Marsyłji ogłosiło w tych 
dniach rewelacyjny wywiad z inspektorem 
okrętowej kampanji „Messageries mariti- 
mes“, do której należał okręt „Philipar**. 
Inspektor stale przebywający w Suezie u- 
dzlelil następujących informacyj o przyczy­
nach katastrofy.

— Oczekiwaliśmy przybycia nowego 0 - 
krętu w Port Said z wielką niecierpliwością. 
Było to „wielkiem zdarzeniem.* dla miesz­
kańców Port Saidu. Na wybrzeżu zgroma­
dziły się nieprzeliczone tłumy gapiów. Ka­
żdy chciał zwiedzić okręt, który stanowił 
chlubę handlowej marynarki francuskiej. 
Tymczasem w chwili, gdy wspaniały paro­
wiec zawinął do portu — otoczyły go ze 
wszystkich stron motorówki, wiozące poli­
cję wodną. Początkowo przypuszczano, że 
władze otrzymały wiadomość, iż na pokła­
dzie znajduje ?ię niebezpieczny przestępca

— jednak przypuszczenie to było mylne. 
Motorówki powróciły do portu, lecz nie mo­
żna było się dowiedzieć w jakim celu przy­
parły szturm do okrętu. Niemałe zdziwienie 
wywołała wiadomość, że władze portowe 
wydały zakaz zwiedzania okrętu. Na brze­
gu czekało wiele osób, które miały znajo­
mych na okręcie i pragnęły ich powitać. Ja­
kież było ich zdziwienie, gdy im oświadczo­
no, że nikomo nie wolno wchodzić na po­
kład, ani też opuszczać okrętu. Niebawem 
rozeszła się nowa niepokojąca wieść. Oto 
wszystkie osoby, \ które zamówiły uprze­
dnio miejsca na .jGeorges Phiłipar** zmu­
szone były opóźnić wyjazd z Port Saidu i 
czekać na następny okręt.

— Czy znaleziono coś podejrzanego — 
zapytał dziennikarz inspektora kanahi Suez- 
kiego.

— Sam przeprowadziłem maleńkie śledz­
two — odparł przedstawiciel okrętowej koro 
panji. — Zauważyłem, że towary, które mia­
ły być ładowane w Port Saidzie, zostały na

molo. Nie dostarczono też na okręt skrzyń 
z zamówionemi artykułami żywności. Wszy 
stko to mnie bardzo zaniepokoiło. A że mam 
w Port Saidzie wielu przyjaciół wśród u- 
rzędników portowych, więc u nich zasiągną- 
łem języka. Okazało się, że zarówno poli­
cja, jak i pracownicy komory celnej otrzy­
mali szyfrową depeszę, ostrzegającą przed 
projektowanym zamachem na okręt. Na po­
kładzie ma się znajdować maszyna piekiel­
na. Spiskowcy ukryli ją w oddziale bagażo­
wym podczas postoju okrętu w porcie Mar- 
sylji. Zarządzono tedy szczegółową rewizję 
bagaży — bez rezultatu. Ktoś zauważył, że 
depeszę mógł wysłać jakiś niewczesny żar- 
towniś. Lecz kierownicy komory celnej byli 
bardziej nieufni. Postanowiono otworzyć 
wszystkie skrzynie, które czekały w dokach 
Port Saidu na przybycie okrętu. Tym ra­
zem wyniki były nadspodziewane. Skoro 
otworzono wieko jednej ze skrzyń, zauwa­
żono w jej wnętrzu jakiś podejrzany przed­
miot. Była to precyzyjnie wykonana ma­
szyna piekielna. Oczywiście uwierzono, że 
niebezpieczeństwo jej zażegnane dzięki 
przytomności umysłu władz portowych. O- 
kręt mógł wyruszyć w dalszą podróż. Wia­
domo jak się skończyła.

Tymczasem w Port Saidzie prowadzono 
śledztwo. Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa maszyna piekielna była wysłana 
przez komunistów, którzy zamierzali wysa­
dzić w powietrze okręt w chwili, gdy bę­
dzie znajdować się w kanale suezkim. W ten 
sposób uniemożliwionoby zorganizowanie 
akcji ratowniczej, gdyż w wąskim kanale 
nie zmieści.by się żaden inny okręt. Kto wie, 
czy zniszczenie okrętu, który wiózł amuni­
cję dla Japończyków — nie miało ułatwić 
Moskwie urządzenie „wypadu** do Mand­
żurii.

Tyle „Le Soleił de Marseille**. Natomiast 
kompanja okrętowa „Messageries marti- 
mcs“ kategorycznie zaprzecza, jakoby w 
Port Saidzie znaleziono maszynę piekielną.

Stomjide radykalne metody 
wzmocnienia waszych nerwów

Czy żsuwaźyflścle tet niekiedy I « .słabła Jndan z nastę­
pujących objawów zbliżającego się osłabiania nerwowego? 
Łatwa pobudliwość, smutek, drżenie. niepokój, kołatanie serca, 
zawroty głowy, uczucia lęku, bezsenność, niespokojny san. znie­
sienie czucia na niektórych częściach ciała, przestrach, wzmo­
żona pobudliwość wskutek niezgodności, hafatu, zapachów, po­
ciąg do środkdw odurzających, tytoniu, wyskoku, herbaty, ka­
wy, drganie powiek, lub migotanie przed oczami, nawały krwi, 
ściskania, kapryśne usposobteaij. osłabianie pamięci, lub mowy. 
wreszcie zboczenia seksualne, lub zanik popędu płciowego 
Jeżeli z wymienionych tuta] objawów Jedoń rażąco, lub 
kilka jednocześnie występują,jastto oznaka. Iż nerwy eą po­
ważnie osłabione I wymagają wzmocnienia.
Nie zaniedbujcie tego, w przeciwnym bowiem razie mogą wy­
stąpić poważne zaburzenia czynności psychicznych, jak naprz. 
bredzenie i niepoczytalność, szybkie osłabienie organizmu 
I wreszcie śmierć przedwczesna. Beż względu na Istotę ner­
wowości. zalecam napisać do mnie. Jestem gotów

bezpłatnie I franco
wyjaśnić prostą metodę, ktdra przyniesie każdemu redosną 
niespodziankę. Zapewnie już duto wydaliście pieniędzy na roz­
maite środki, które w najlepszym razie przyniosły tylko ulgę 
przajściową. Zapewniam was. iż znam właściwą 
metodę p r z e c iw d z ia ła n ia  osłabieniu naszych nerwów. 
Ta metoda jednocześnie sprowadza poprawę nastroju, daje ra­
dość życia, energję, siłę do pracy. Wiele osób zakomunikowa­
ło mi, ił  czują się jakgdyby nowonarodzonymi.
To potwierdzają również orzoczenla lekarskie. Koszt wynosi 
tylko cenę karty poertowej. Wysyłam tę

p o u c z a j ą c ą  k s i ą ż k ę  z u p e ł n i e  darmo.
Jeżeli nie możecie natychmiast napisać, to zachowajcie ogło­
szenie niniejsze.

E m S t  Pastemack, Berlin S. O. Michelkirchplat* 13. O ddz. t i\ .

j v ż :
Zaraz proszę zażądać b e z p ła t n y c h  zajmujących  
cenników' p iezerw atyw  kosmetyki, brzytew, no­
żyków do golenia 1 1 p — W ysyła natychm iast:

P ER F U M E R j A F E D E R A
— —  LWÓW, S yk stu sk a  ?/h. ■■

PIERWSZA KSIĄŻKA 
RAftiOAtfATORA

Wacława Szczę nego.
P opularny w ykład podstaw nauko 
wych radjotelefonji i praktyczne wska 
zówki do budowy radioodbiorników . 

Cena wraz z przesyłką 4 40 zł.

Księgarnia Z a Kładów Graficznych 
i *Vydawn. W iktora KulersKiego 

Grudziądz - Pomorze.

K U M O R  ZAG RAN IC ZNY.

— Wiedza i technika postąpiły tak 
kolosalnie naprzód, iż dziś można prze* 
syłać drogą oskrową obrazy przez naj* 
większa odległość.

— Ach! Czy odrazu z ramamit

Avisan
to  najskuteesniejesy śro­
dek przeciw cholerze dro­
biu — Żądać wszędzie  
albo Apteka Koslckiego  
w Szamotułach

Zbiór
64 sztuk m aglcznyoh w y­
s y ła  za nadesłaniem  1 zł 
znaczkami lub za zaliozką  
Witkiewicz. Toruń. Ścież­
ka Szkolna

Osady
parcelacyjne. pełne żniwo, 
tanio sprzedajem y. Lisewo, 
poczta Golub (Pom orze) 
Foerater.

już wyszedł z druku nr. 13.
„est do nabycia we wszystkich księgar­

niach i m iejscach sprzedaży gazet. Zamówię* 
nla abonam entow e przyjm uję w szystk ie U* 
rzędy Pocztow e, lub można u s k n t e c z n i e  
wprost w adm inistracji w Grudziądzu.

A b o n a m e n t  k w a r t a l n y  75  g r o s z y .

Książki zawodowe dla

rolników i ogrodników,
N a u k a  o  u p r a w ie  r o l i  w  p o lu  1 o g r o d z ie .  Kaiążka ta za­

w iera przystępny w y k ł a d ,  opracow any przez prof. Inż. 
Biedrzyckiego i uzupełnia lukę braku podręczników dla 
drobnych rolników. Cena wraz z przesyłką . .  . 3 ,8 0  z t .

O n a w o z a c h  n a t u r a ln y c h .  B. W ygoda. Cena wraz z prze-
......................................................... .. zt.

N a w o z y  1 n a w o ż e n ia  z 20 rycinami. Prof Dr. M. Górski napi­
sa ł lę książkę przedew azystkiem  dla użytku drobnego rol­
nika. aby tenże t la ł  s ię  św iatiejszym  w uprawie swej roli. 
Cena wraz z p r z e s y łk ą ........................................... i , s o  z ł

O n a w o z a c h  p o m o c n ic z y c h .  St. Leśnlow tkl. Książka zaw ie­
ra zasadnicza w iadom ości o nawozach, pozatem omówienia 
poszczególnych gatunków tychże i to naw ozów  azotowych, 
fosforow ych, potasow ych I wapiennych Autor podaje rów­
nież zasady kupna i sposób brania próbek nawozów sztucz­
nych do kontroli. Cena wraz z przesyłką . . . .  z ł

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem nadesłaniem  należności.
Pieniądze w płacić można w każdym Urzędzie Pocztowym bez ja­
kichkolwiek kosztów na konto nasze w P. K. O. Poznań nr. 200 420.

Z a m ó w ie n ia  p r z e s y ła ć  n a lo t y :

Zakłady Graficzne i Wydawnicze
Wiktora Kulerskiego

w Grudziądzu - Pomorze.

ł / r o a m u c t a l a :  ..Gazeta Grudziądzka" wychodzi trzy razy 
lygodniowo: na wtorek, czwartek i sobotę. Przedpłata wynosi 
w Polsce na poczcie m iesięcznie 1,20 zł. kw srłalnie 3.80 s ł. w Gru­
dziądzu w ekspodycjf. agencjach 1 Dlj.ich: m iesięcznie 1,10 zł, kwar­
talnie 3.SU zł. Pod opaską 4.— zł kwartalnie.

K w nttainie: wo Francji i Belgii :0 franków, w Niemczech 4,10 
Brok. w Szwnjcarji 5 franków, w Czechosłowacji równowartość 1 
doltrn. w Ameryce i w Kanadzie 1 dolar.

O ę ie s z r n ln t  „fSaseta Grndziadzun" wychodzi w 3-cli wyda- 
niaeh: I. (Pomorze), 11. (b zabór rosyjski. Małopolska, zagranica), 

ś n  ' Poznańrkie, O. Śląsk). Strona liczy  na szerokość 4 łam y lek- 
t o 6? »«im poza teitslcm ft łam ów po 30 mm.

W jcdnc-ni dowolncm w ydaniu: w iersz mm: w zwyczajnych  
tś,20 zł, w nadesłanem  0,70 z ł, w tekście 1,20 z ł.

W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy w yższe jak 
w jednem

W całym  nakładzie (w szystk ie  ł is y  w ydania) wiersz mm: 
w zw yczajnych O.SO zt, w nadesłanem  l.JO zł, w tekście 3 00 z ł na 
1-szej stronie 4 00 zł.

O g ło s z e n ia  d r o b n e :  W w ydania ogólnem słow o 0 20 s ł.  
stów a tłustym  drukiem podwójnie. Ogłoszeń drobnych niże,' 2 U) zł 
nie przyjmuje s ię . O głossenła drobne um ieszcza się tylko za go­
tówkę zgóry.

I fw n g t o g ó ln e :  Za zastrzeżone m iejsce dolicza się 5061 sa  
układ tabelaryczny 30%. Nekrologi do LO mm Z”.% . Dla poszuku­
jących pracy bezpłatnie. W zleceniach nałoży podać k o n ie c z n ie  
wydanie, w któręm ogłoszenia ma się pojawić. D robne1 om yłki,-ni*:'

!?an.^ ? j<,̂ 0®,*?“ad a ,0 łe8°  *en ,n - n,# nprawnlają ogłaszającego do 
żądania bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia Za terminowy* druk 
ogłoszeń adm inistracja n ie  odpowiada. Do numeru niedzielnego

7  * '* 'Z * * \  Pr*yj™«i® ■>? ogłoszenia do śr£dy 
rana. O płossenia w miejscach zastrzeżonych zamieszcza się w mia- 
!?.?ł.let e , be2, KWara,'ci1 » ‘y*k° wtedy, gdy zostanie zip7a“ny 

Za dział ogłoszeniow y redakcja nie odpowiada. Uza*
sadnlone reklam acje uwzględnia się do dni 8 miu. P *

A d r e s :  „G azeta Grudziądzka", Tuszewo. powiat Grudziada 
(Pomorze). Telefon nr. 811 1 812. Konto P. K O. Poznań nr 20000

Ku,*r»U . Redaktor od^owiedzUlny: 
Jan Zieliński. Grudziądz, Droga Łąkowa 78. 7

W,kU,r* Kuł~

» 1 I


